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W Łodzi: 
Noezmie A rm. 6, 
pólrocznie z uggs. 
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w KRÓLESTWIE | CESARSTWIE: 
hocmie. s.j. . ra. 8 
półrocznie „ 4 
kakrtalnie X 


prenumeratę na „Dziennik lódzki* 
" Warszawie przyjanje skind Ilenry- 
pa Mirarien przy ul. Mazowieckiej, 
4 16, wpiost towarzystwa krodyre- 
wego miew kiego. Tamie nabywać 
woun pojewyncze unmery Pziemnikn. 


Qena pojedynczego niluern 6 kop. 


CZWARTEK, 


Dnia 30 sierpnia (11 


DZIENNIE Ł002K1 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Prota M., Teodory Pokutniey. 
Juttó: tłwidona W, Hieronida M 

Wschód alońca o godz. 5 m. 
Dlugość dnia godz, 13 m. 1 


Z powodn: święta: dworskiego, przypadają 
| ago we ezwttrtek, numer mastęmy wyjdzio 
1 sadołę, 


— W sobote, o godzinie 3 minut 20 
z południa, „koleją  warszawsko-wiedeńską 
raczył przybyć do Warszawy, Jego Cesar- 
ska Wysokość Wielki Książe Michał Mi- 
kołajewicz. Na dworcu kolejowym, Wiel- 
kiego Księcia raczył powitać Jego Cesar- 
ska Wysokość Książe Romanowski, Ksią- 
że Leuchtenberski Mikołaj Maksymiliano- 
wiez 1 oczekiwali równięż komendant war- 
szawskiej twierdzy i czasowo dowodzący 
wojskami warszawskiego okręgu wojsko- 
wego, generał-lejtnant , Friede, , naczelnik 
warsząwskiego okręgn żaudarmskiego, ge- 
uerat-lejtnant Brok, p. 0. warszawskie- 
go gubernatora, szambelan, rz.r, st. An- 
drejew, komendant miasta pener -leitugut 
Kuźmia i p. o, warszawskiego oberpolic- 
majstra fliigel-adjutant pułkownik Klejgelg. 
Jeli Cesarskie. Wysokości raczyli obiado- 
wać na dworcu kolei żelaznej i o gońżinie 
3 minut 80, Wielki Bee Michat Mikoła- 

szą 


jewicz udał się, w padróż koleją 
nadwiślańską. 
(„Warszawskij dniewnik*), 


— Paia 13 (25) słerpnia r. b, odbywały 
ślę pód 4 dówizyi jazdy I 2-0] wypady 
manew! i 
ig ae h Deit ia pieca 

Fowitstweh generał majora Wonlarlarskie- 
go i złóżona z Żrej brygady 2-ej dywizyi 
piechóty z trzema bateryami Ż-ej brygady 
wtyleryi, pułkiem kozaków órenburskich i 
dwoma działami 22.ej brygady jazdy— mia- 
la za zadanie ntrzymać się na pozycyi nad 
rzeczką Kamionką i dać tym sposobem mo- 
żność posnulęcia się naprzód ku Brześcio- 
wi całej armii. Oddział północny, wysłany 
z twierdzy pod dowództwem generał-majo- 
ra Iwanowa, złożony z l-ej brygady 2-ej 
dywizyi piechoty z trzema bateryami 2-ej 

brygady artyleryi, 39-ym narwskim pułkiem 
dragonów i czterema działami 22-6) bate- 


©. lee Besant 1 James Bie 
Tryumf prawdy. 
Przekład 


FHieleny Gldckzękerg, 


(Dalszy tiy — pałrż Ny. 203). 


„Najdrożsi rodzice*—czy już stoi? —„Naj- 
drożsi i słasznie obrażeni* — czekaj, pomy= 
ślę chwiłę. Nie, trzeba inqczej.—„Najdroż- 
si rodzice, wczoraj przybyłem. do Londy- 
m i gorzko żałuję, że sprawiłem wam ta- 
kie zmartwienie moją ucieczkę- Pragnąłem 
wstąpić do marynarki, ale obecnie przeko= 
nałem się, żeto był zamiar: szalony; gotów 
więc jestem powrócić natychmiast i słu- 
thać odtąd “we wszystkiem waszej rady, 
Znalazłem chwilowo schronienie u zacnej 
bardzo rodziny, która: uratowała mnie od 
śmierci głodowej. Dótychcząs winien je- 
stem tym lndziom dwa funty szt., a prócz 
tego potrzebuję trzech jeszcze na wykupie- 
nie z zastawu moich rzeczy. Żebym więc 
mógł powrócić do domu, przyślijcie mi, pro- 
sę, pięć funt. szt, na ręce pana: Tomasza 
Pringle, w którego domn- mam szczęście. 
przebywać. * 

Tak brzmiało dyktando pana Pringle, 
oara zamiast tego, Rupert, napisał co na- 

puje: 

„Kochany Banie, znalazłem się wW 080- 

liwszej jaskini. Zabrano mi pieniądze, któ- 
re mi dałeś, a łotr jeden myśli, że w tej 
chwiji piszę do moich rodziców w Manche- 
slrze o pięć funt. szt. Zabawna farsa! Mój 
adres jest: 1344.High Street White-Chapel, 
a wazywąm się Robert Lumley, ale nie pisz 

mnie. 'lę zbójecką jaskinię trzyma] Fo- 
masz Pringle; który ma bliznę na ustach 


a. M. 
26. Zachód o godz. G m 27 
Ubyta dnia. godz. 


|l oczy blisko siebie, jak ptak drapieżny, 
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| 
| 
| 


sić przeciwnika do 
mionkę. O godzinie |, 
rał-adjntanta Hurki, 


ny, zbliżywszy się na 200—300 kroków do 
pozycyi zajmowanej przez oddział pałudnio- 
wy, ruszył na bagnety i przedarł się przez 
oddział polndniowy. Po manewrach dowo= 
dzący wojskami okręgu warszawskiego udał 
się do twierdzy, gdzie zwiedzał młyn pą- 
rowy, a następnie był obecny na nocnych 
świczeniąch wojsk zgromadzonych w twier- 
dzy. Nazajutrz general- adjutant Hurko, 
zwiedziwszy szpital, obóz artyleryi forte- 
cznej i niektóre roboty fortyfikacyjne, włe- 
czorem pociągiem nadzwyczajnym wyjechał 
z powrotem do Warszawy. 
(„Ruskij iawalid*). 


Przyszłość gazu. 


Pod wpływem szybkich postępów elektro? 
techitiki, wśród ogółu rozpowszeclniło się 
mniemanie, że elektryczność lada dzień u- 
czyni zbytecznem światła gazowe. Ta oba- 
wa o przyszłość gazi stanowi nawet nie: 
małą tamę w rozwoją gazownietwa, jak- 
kolwiek jest conajmniej... przedwczesną. 
Pomimo wzrastającej konkurencyi, produk- 
cya gazu powiększa się z roku na rok. 

Berlinie gdzie elektryczność znala= 
zła wyjątłco 
potrzebowanie gazu tak znacznie wz 
w tym czasie, że miasto byłą zmuszone wy- 
budować piątą gazownię, 4 istufejące roz: 
szerzyć do możliwych granic, 

Rozwojowi tej gałęzi przemysłu sprzyja 
przedewszystkiem obfitość materyału suro- 
wego, Do wyrobu gazu dają się użyć: wę- 
giel kamienny, drzewo i odpadki naftowe. 
Stosując więc wybór jednego z tych mate- 
ryałów do warunków miejscowych, fabry- 
kacyę gazu prawie wszędzie z korzyścią 
prowadzić można. W Rosyi up. obfitujące 
w lasy powiada pólnocne' mają do wyro< 
bu gazu tanie drzewo, podczas gdy na po- 
łndniu odpadki naftowe znalazły szerokie 


a gdyby nie to, że nie posiada zarostu, 
byłby. zupelnie podobnym do wilka! Bądź 
zdrów. Bawi mnie cała ta historya!“ 

— Napisałeś? —zapytał Pringle. 

— Jaż — odrzekł Rupert — skladająg 
ćwiartkę w pośpiechem i wsuwając do je+ 
dynej koperty, jaka lażałą na stole. 

— Pokaż, co napisałeś. 

— Nie mogę, bo już zamknąłem koper- 
tę. Daj mi pan, proszę, pensa na markę. 
To dopiero pohułamy za te pięć, f. szt.l 

— i Ufetujemy się obaj, mój maleńki! Ru- 
szajże z listem i powracaj prędko, Nic ci 
się nie stanie, bo nie masz pieniędzy, 

Pomimo to Dam Mizen nie uważał za 
zbyteczne towarzyszyć mu na pocztę i z po- 
wrotem, Wróciwszy z poczty, zastali kil- 
ku zwykłych gości, posilających się i palą- 
cych jednocześnie, a gdy się zmierzchło, 
przyszło ich więcej, a w ich liczbie i ko- 
biety i ZOO się tańce. 

Rupert siedział spokojnie, przypątrując 
się nowemu dlą siebie. widokawi, „lecz na 
odgłos: skrzypek uczuł niepokój w nogach 
i z nśmiechem wyższości oświadczył zebra- 
nym, że im pokaże, co się właściwie tań- 
cem nazywać powinno. 

yepi więc ną środek, popisywał 
się z całą swoją umiejętnością, dodając róż- 
ne figury własnego pomysłu. Nareszcie, ku 
ogólnej: uciesze, wyrwał skrzypce z rąk 
zmęczonego grajka. i zaczął grać jakiż wiej- 
ski taniec z takiem zacięciem, że obecni 
tańczyli da upadłego, Nigdy przedtem pani 
Flanagan nie pamiętała takiej wesolości i 
nigdy nie wypito u niej tyle wódki, araku 
i piwa, 

— "Pen chłopiec ma, wagę złota — rzekł 
do niej pan Pringle, udając sią, na sgpoczy- 
nek. — Nie puścimy go stąd. Przez niego 
nasza szynkowhia” będzie pierwszą na cê- 
łem przedmieściu, 


ryl artylęcyj konnej—miał, za zadanie zmu- | 


szerokie zastosowanie, za- | 


wy 


(głoszenia 
oraz w binrach 
i w Ładzi. 


| 
| 
| 


zastosowanie w tym celu. Wedlug danych 


powrotn za rzeczkę Ka- | statystycznych, ź polecenia „Cesarsko-ru- | 

„po przybycia géne- |skiego towarzystwa technicznego“ zebra- 
l zaczął się manewr, |nych przez inż. Reina, Rosya posiada 210 
który się tem zakończył, iż oddział pólnoc- | fi 


abryk- gazu; 30 słaży do oświetlenia miast, 
z których 22 zużywa 54 mil. metrów kub., 
157 jest przy fabrykach 1/23 na stacyach 
dróg żelaznych. Z wymienionych 180 mniej- 
szych fabryk, 40 przerabia węgiel kamien- 
ny, 6 drzewo, reszta olej skalny i naftę. 
Miejskie zakłady. dystylują węgiel, tylko 
Kazań i Jałta posiadają gaz z nafty, Ki- 


jów mieszaninę naftowega i drzewnego, a 


Helsingfors i Wilna a drzewa. 

Ponieważ przy obfitości materyału suru- 
wego koszty wytwarzania gazu są stasun- 
kowo bardzo male, zdawalaly się przeto, 
że światło gazowe powinniśmy spotykać na 
każdym kroku, Tak też jest w istocie, ale 
za granicą. U nas stanowi ono dotychczas 
właściwość tylko miast większych, Dlacze- 
go? . Czyżby wyrób gazu nie opłacał się u 
nas, lab dawał zyski niedość zachęcające? 
Bynajmniej, warauki techniczne w Króle- 
stwie Polskiem są nadzwyczaj sprzyjająca 
dla gazownictwa, a przyczyną słabego roz- 


września), 1890 r. Rok VIIL 


CENA OGŁOSZEŃ. 
U gł 
Za ledon wiersz petitem lub ra Jego 
miejsce 6 kop., z natępstwam wrasia 


częściej powtarzających się nibo wię: 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ralmtn. 


Nekrologi: za każdy wiersź 10 kop. 
Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Siale 3 wierszowe oglosrenia wilta- 
Mowe po ra. 2 miesigeznie. 


Od aależności przewyższnjących 10 
rubli nstępstwo dodatkowe ogólne 6 
proc. 


przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika* 
ogłoszeń Rajehmana i Frendlern w Warszawie 


Rękopisy undeslawe bez zastrzeżenia — nie będą zwracane, 


Na opłacenie materyalu sdrowe- 
go i na koszty fabrykacyi od- 
chodzi z tego 65%, . a s s.s n:n BI 

Pozostaje zatem zysku czystego ra. — k. 46 


Liczby powyższe mówią same xa siebie. 
Nie potrzeba być fachowcem, aby powziąć 
z nich wyobrażenie o znacznych zyskach, 
jakie daje u nas fabrykadya gazu. Zyski 
te, niestety, płyna do kieszeni towarzystw 
zagranicznych, przeważnie niemieckich, któ- 
re trzymają w swych rękach cały przemysł 
gazowy w naszym kraja, robiąc wszędzie 
świetne interesy! Towarzystwa te starają 
się niedopuścić do swych zakładów praco- 
| wników miejscowych, a/ nawet sprawozda- 
[nia drukują tylko w pismach zagranicz- 
nych, skutkiem czego ogół nie może xapo- 
zwać się z osiąganemi przeż nie rezultata- 
mi, Stawia to oczywiście niemałą: prze- 
szkodę rozwojowi u nas tej gałęzi przemy- 
słu, lecz w każdym razie nie taką, której 
nie możnaby było przezwyciężyć. 


Przytoczone powyżej cyfry dowodzą tak- 
że, że przemysł guzowy nie odczuwa wcale 
konkurencyi światłą elektrycznego. , Dodać 


woju tej gałęzi przemysłu jest tylko znana 
opiesząłość zarządów miejskich i brak 
przedsiębierczaści u kapitalistów naszych. 
Na poparcie powyższego twierdzenia przy- 
toczymy kilka cyfr. Węgiel kamienny do 
wyrobu gazu w granicąeh państwa ruskie- 
go sprowadzany bywa z zagranicy; w je- 
dnej tylko Odesie używają da tego. celu 
mieszaniny. węglą angielskiego z krajowym, 


ego. omiaan 10- 
sprowadzą się węgiel gazowy nt C 


glii, a do Królestwa Polskiego z Szląska, 
a Zaborza. 

Obecnie 100 44 węgla gazowego, łącznie 
a opłatą cła i transportu koleją, kosztuje 
w Warszawie lub w Łodzi -+ 44 kop. 

100 74 węgla wydaje przecięciowoa 
Gazu 420 stóp kub, średniej wart. rs. — k, 84 
Koksu- 677/ Rą Wa 

gg lub 12596 ną 


objętość rewa « " sia mą4BŹ 
Smoly 644... . « nom» Ô 
Amoniaka 06 44 . m Dilus ris O 
~ Razem . .. «rs d k. 27 


zaś należy, że gaz znajduje coraz szersze 
zastosowanie w- innym- jeszęze -kieranku. 
Niedawno zączęto go używać do, wytwa- 
rzania siły i do ogrzewania i w krótkim 
ozasie zrobiono na tem pola olbrzymię po- 
stepy: Nie ograniczono . sią" doprowadze- 
niem aparatów do moźliwej, doskonałości, 
lecz zmieniono nawet konsystencyę samego 
gazu, robiąc go przęz to tańszym i dla da- 

o iedaiejsaym. Mam tu na 
myśli gaz wodny, półwodzy i tak zwany 
Dowsona. Szczególniej doniosłe, znaczenie 
ma gaz dla przemysłu drobnego, dając mu 
możność współzawodniczenią z, wielkiemi 
fabrykami przez nżycia motorów ZORY ch. 
Motory te, są pod wielu względami, dogo- 
niejsze od parowych, ponieważ się 
z łatwością wszędzie ustawić, nie potrze- 
bują wcale kosztownych kominów i kotłów, 
nie wymagają ciągłego dozoru i mogą być 
w każdej chwili, bez poprzednich przygo- 
towań, puszczone w ruch i zatrzymane. 
Dzięki tym własnościom, motory gazowe 
dla. drob 


ROZDZIAŁ VII. 


— Miałem w. kantorze kolegę nazwi- 
skiem Samuel Pringle—rzeki Jerzy Warn- 
ford, trzymając list Ruperta. 

— Mialeś kolegę tego nazwiska?! — za- 
wolała. Helena.—Cóż to: byl za człowiek? 
Trzeba przyznać, że panna Elwood oKa- 
zywałą największą ze wszystkich przeni- 
kliwość w tej sprawie, umysł bowiem Je- 
rzego wydawał się jakby przybity ciężką 
próbą, jaką przebył. Nie wierzył on w pò- 
myślny skutek podjętych usiłówań; okazy- 
wał się niezdolnym Wo działania i nieraz 
wydawał się. pogrążonym w zupełnóm odrę- 
twieniu. 

— Postaraj się przypomnieć sobie, jaki 
ta był charakter—nualegała. Helena, 

— Pracowaliśmy. w tymsamym, pokoju— 
zacząt Jerzy, — On był młodszy o kilka 
miesięcy -Dt 
wstąpił, do kautoru, niż ja. Nie znałem 
wcale jego stosanków rodzinnych i o nim 
samym również nie mogę nic powiedzieć, 
gdyż mieszkał w imej części miasta, niż 
ja. Tyle tylko pamiętam, że się nazywał 
Samnel Pringle. 

— Mój drogi, jeżeli Tomasz Prińgle, któ- 
ry.przezyął się był Tomkiem, z Bostoht, 
poznał ciebie, jeżeli zna twoje przejście, 
jeżeli wie, kto był prawdziwym przestęj- 
cą, to możemy stąd wnosić z pewnością, 
że i Samuel Pringle będzie również o tem 
wiedział. 

— Dobrze. pani mówisz — rzekł Ben 
Croil — ale skąd się coś więcej dowiemy o 
tym Samuela? 

— Możnaby się dowiedzieć coskolwiek 
w kantorze. pana Baldwina — ale kto pój- 
dzie zapytać ?—rzekł Jerzy. 

— Ja pójdę— rzekla Helena po krótkim 
uamyśle, — Pójdę i rozmówię się z panem 
Baldwinem. Zdaje mi się, że powiunibys- 


mnie, ale znacznie później 


|my przypuścić dó współki pańe Wybrow; 
z A pomocą i Ruperta musimy Wszystko 
wyjaśnić nareszcie. - 

| Ważny westchnął. 

— Me trać nadziei — rzekła Helenn. — 
Jakże często powtarzała te słowś, dla po- 
krzepienia wlasnego ducha! — Nie trać na- 


'| dziel, bo teraz jesteśmy bliżsi cela, niż kie- 


dykolwiek. Znaleźliśmy człówieka, który 
wie o wszystkiem; rausiiny tylko wydobyć 
z niego całą tajemnicę. ; 

List Ruperta przyszedł nad wieczorem; 
przedewszystkiem więc Helena pośpieszyła 
upewnić państwa Deniere, że ich synowi 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo, jakkol- 
wiek przez kiłka dnt nie powróci do domu. 
Nieobecność zaś jego wytłómaczyła pewną 
ważną sprawą, która miała mięć ważrte nu- 
stępstwa dla Róży. Musiała następnie po- 
wstrzymywać w zapędzie Beri, który u- 
słyszawszy, że znaleziono Toma z Bostonu, 
pragnął tejże eliwili oddać gó w ręce spra- 
wiedliwości. Dalej, wysziukała w Manche- 
strze korespóndónta, który misł stamtąd 
przysłać Rupertówi owe 5 fant szt. z li- 
stem odpowiednim do okoliczności, Do chwi- 
la przytem zwracała do Róży, która 
chciała „wysłać natychmiast eaty ment 
konstablów, aby areszioówałi tego łotra i 
wymogli na nim oił raza całe zeznanie. 

Jerzy nareszcie, raz wyszedłszy z odrę- 
twienfa, okazywał niezwykły miepokój i 
wzrnszenie. i m 

— Pójdę — rzekł — san do pana Bald- 
wina, 

— Nię chodź — przekładała Helena — ja 
pójdę lepiej sama, gdyż mam więcej zimnej 
krwi od ciebie. 

Usłuchał, ale przez całą moc słyszała, 
jak dorg u przechadzał aly pa swej 
sypislni, à 


(D. enh 


i O 


— 8 
Z 
mysłowców i rzemieślników, potrzebujących | punktów Królestwa Polskiego, obowiązani 
siły dorywczo, w ten sposób, żeby zę będą. uiścić za przepędzone partye podatek 
manie aparatu było w każdej chwili moż rocentowy f zaopatrzyć się w kwity kon- 
we bez żadnych strat. Kabe. oli weterynaryjnej na równi z osobami, 
= sz | KkUóre za swoje bydło nie wniosły podatku 
inb k rae kwity zazubiły. Ostateczny 
j j termin, odl którego niniejsze przepisy stają 
P menysi bandel l komunikace, się obowiązującemi, oznaczony jest na d; 13 
— września. 
Drogi wodna. — „(Odeskija nowosti* donoszą, że re- 
— owy kurs parostatku naftowego |zerwoary naftowe towarzystwa czarno- 
ruskiego towarzystwa żeglugi parowej i | morsko-dunajskiej żeglugi parowej w Reni, 
handlw „Blask* z Filadelfii to Roterdamu | Kładowie i Belgradzie będą w tych dniach 
był o tyle pomyślnym, że domy handlowe gotowe i przyjęte przez towarzystwa. 
zagraniczne postanowiły oddać mu pierw- | Przemysł. 
szeństwo przed angielskiemi i innemi naf-| — „Ruskija wiedomosti” donoszą, że 
towemi parostatkami. w tych dniach nkończyła swe prace od- 
— Włościanin gub. niższonowogrodzkie j, | dzielna komisy, utworzona przy ministe- 
Peczurbin wynalazł łódź, służącą do po-|ryum skarbn dla opracowania kwestyj 
głębienia dna rzek. środków możliwego ułatwienia warnuków 
Drogi żelazne. handlu bawełną i uprawy bawełny w ru 
— Na kilka tygodni przed zwiększeniem | skich posiadłościach w Azyl środkowej. 
richu na finii kolet nadwiślańskiej, objeż-| W ostatnich czasach uprawa bawelny, jak 
dżając linie kolei Królestwa Polskiego, | wiadomo, zrobiła znaczne postępy w Tur- 
specyalni delegaci skonstatowali, jak do- kestanie i w okręgach przyległych, a wy- 
nosi „Kuryer warszawski“, iż na wszyst- wóz stamtąd bawełny azyatyckiej wzrasta 
kich stacysch pośrednich, z małym bardzo |z każdym rokiem. Lecz uprawa bawełny, 
wyjątkiem, dłagość ramp ladunkowych i | jak zapewniają plautatorzy miejszowi i ku- 
torów zapasowych nie odpowiada w po- | pcy, wcale nie opiera się na trwałych pod- 
trzebie akspedycyi wszelkich zwiększonych | stawach. Jako jednę z największych prze- 
łudunków. Tory zapasowe na wielu sta- | szkód utrudniających rozszerzenie zbytn 
cyach faktycznie nie istnieją; ograniczają | bawelny azyatyckiej, osoby interesowane 
one zwłaszcza na liniach jednotorowych | wskazują brak prawidłowo norganizowane- 
do zwykiych parareli dla wymijania się | go i dostępnego kredytu, skutkiem czego 
pociągów, lecz są zbyt ciasne, aby zarezer- | do ministerytm skarbu wnoszono juž nie- 
wować kilkadziesiąt wagonów, rampy zaś | jednokrotnie prosby o wydawanie pożyczek 
naładunkowe znajdują się na długości kil-| na bawełnę z banku państwa. Obecnie 
ku sążni przy pakhausach, tak, iż wagony | komisya opracowała szczegółowo tę kwe- 
tylko kolejno być ekspedyowane. | styę i przyszła do wniosku, że bank pań- 
Z tych to względów wkrótce ukaże się | stwa może wydawać pożyczki na bawełnę 
rozporządzenie, w którem wymienione bę- | tia tychżesamych warunkach, na jakich 
dą stacye, mające uledz rozszerzeniu przeż odbywa się wydawanie pożyczek na tran- 
przedłużenie ramp i budowę torów za- | sporty zbożowe, przewożone drogami żela - 
pasowych. znemi. Skutkiem tego postanowiono, żeby 
— Ź decyzyi departamentu kolejowego | pożyczki wydawane były przez bank na 
ministerynm skarbu zniesione będą od No- | bawełnę, już gotową do dalszego wysłania 
wego roku taryfy specyalne na przewóz | i złożoną w składy spółek transportowych 
w  komunikacyi  czarnomorsko - azowsko- | albo drogi żelaznej, Bank państwa gotów 
warszawskiej następujących przedmiotów: | nawet, na wypadek konieczności, co może 
wina, łoju, tytoniu, wyrobów tabacznych, | być wyjaśnione tylko na miejscu, wybudo- 
wełny, owoców, kawonów, dyń i winogron | wać w tym cela składy oddzielne, Prócz 
od portów: Mikołajewa i Sewastopola do tego komisya uważa, że z takiego taniego 


stacyj: Warszawa nuadwiślańska, Praga |i dostępnego kredytu skorzystają przewa- 
nadwiślańska i Praga terespolsku, oraz od | żnie handlnjący bawełną, wówczas, gdy 
portów: Marjupol, Taganrog i Rostów do | wytwórcy, czyli plantatorowie raw 4 

0- 


stacyi Praga terespolska. zostaną nadal bez pomocy kredytu. 
LU w roku 1888 [bec tego, komisya uważa za konieczne 


Omaa K etu do spraw nregnlo- | udzielanie pożyczek bezpośrednio plantąto- 
wania przewozu opale mineralnego posta-|rom bawełny, dla ułatwienia nabycia lep- 


nowiono przedłużyć do dnia 13-go stycznia | szych nasion, narzędzi i mrządzenia irry- 
1892 roku. gacyi. Tego rodzaju kredyt melioracyjny, 
— „Peterb. wiedomosti” donoszą, że do | jak wiadomo, był uorganizowany i wypró- 
rozpatrzenia ministerynm komunikacyj wnie- | bowany w praktyce przez były bank pol- 
siono projekt nrządzenia na stacyach kole- | ski. Lecz ponieważ bawełna w Azyi środ- 
jowych oddzielnych pomieszczeń dla pasa- | kowej uprawiana jest przez drobnych rol- 
żerów, na wypadek nieszczęścia, opóźnie- | ników - tuziemców władającycii ziemią na 
nia i zatrzymania się w drodze. Według | prawach gromadzkich, przeto komisya nwa- 
projektu, obowiązkowe wznoszenie takich | ża za konieczne wydawanie pożyczek ca- 
budowli ma być zastrzegane przy wyda-|łym gromadom, które następnie dzieliłyby 
waniu pozwoleń ma budowę nowych linij | już same otrzymane sumy pomiędzy od- 
akat > dzielnych drobnych plantatorów. Wszyst- 
— el suramski ma być w tych|kie główne asd operacyi wydawania 
dniach przyjęty przez utworzoną w tym | pożyczek na nadsyłaną do składów bawel- 
celu komisyę specyalna. nę, zyskały już uznanie władz wyższych 
Handel. è-a i wydawanie pożyczek rozpocznie się po 
— Za zgodą ministerynm spraw wewnę- zatwierdzeniu szczegółowych przepisów 
trznych i kontroli państwa, po porozamie- |o tej operacyi, co zapewne nastąpi po po- 
nių się z J. E. warszawskim generał-ga-| wrocie ministra skarbu z Turkestanu. 
bernatorem, uznano za właściwe wprowa- | Bezpośrednie zaś wydawanie przez bank 
dzić nowe przepisy: 1) przy opłacie podat- | państwa pożyczek gromadom wiejskim dłą 
ków procentowych ód bydła, sprowadzone- | podziału pomiędzy drobnych plantatorów 
go na sprzedaż z gubernij wewnętrznych | bawełny, napotkało trudności formalne wsku- 
pa kontrolę weterynaryjną na Pradze | tek niezgodności tej operacyi z literą usta- 
roana onono dla miasta Warszawy oraz | wy bankn państwa. Dlatego też taki kre- 
a innych miejscowości Królestwa Polskie- | dyt melioracyjny zamierzono uorganizować 
go i 2) przy wydawania kwitów na wnie- | inaczej, wyszakawszy do tego oddzielnych 
sio tek — ma być ściśle zachowa- | środków, które w tym cela mają być od- 
na taka manipolacya, jaka, stosownie do | dane do' rozporządzenia admiinistracyi miej- 
istniejącego prawa i rozporządzeń wetery- | scowej, 
naryjnych, obowiązuje wszystkie miejscowo-| — „Prawit. wiestnik” zamieszcza rozpo- 
ści i europejskiej. Przepisy te brzmią | rządzenie Najwyższe o zatwierdzeniu usta- 
jak następuje: 1) każdy przemysłowiec lub | wy towarzystwa udziałowego raskięh plan- 
dego pełnomocnik, wysyłający bydło do |tacyj bawełny. Założycielami towarzystwa 
arszawy, powinien postarać się za opła- | są: Mikolaj Konszyn, Marya Morozowa, 
tą ustanowionego podatku procentowego | dom handlowy braci Kraft, Mikołaj Balin 
o kilka cząstkowych kwitów i te we wła- |i kupiec moskiewski Jan Meyerkort. 
ściwym czasie przedstawić koutroli wete-| — Członkowie rady zarządzającej fa- 


ry! j na Pradze; 2) przy detalicznej byk i zakładów górniczych towarzystwa 
aży na targu praskim bydła mające- | „Huta bankowa” w Dąbrowie Górniczej, 

go się przepędzić za Warszawę lub na jej pr. b. dyrektor b. fabryki stali Pastor i 
érdrie, zakładają wielkie fabryki żelaza, 


przedmieścia (Ochoia, Powązki), sprzedają- 
cy winien, tą żeń do ilości zb tych | stali i szyn na poładnia Rósyi, w pobliżu 
muk, wręczyć kupującemu stosowne kwity |stacyi konstantynowskiej drogi żelaznej 
cząstkowe na w ` podatek procento- | donieckiej. W tym cela nabyli obszar 210 
wy; a to celem przedstawienia ich prze- | liesiatyn ziemi, przylegającej bezpośrednio 
de stkiem kontroli weterynaryjnej dla | do kopalni węgla. Przedsiębierstwo pró- 
ienia wzmianki na Gaz! stronie | wadzone bądzie przy pomocy kapitałów 
kwitu o dokonanej sprzedaży bydła innej | zagranicznych; obecnie czynione są starā- 
osobie, orsz o tem, że wyszczególnione | nia o koncesyę, na miejscu zaś rozpoczęto 
sztuki mają być przepędzone do danej miej- | przygotowania do budowy fabryki, "która 
scowości na rzeź; w powyższych miejsco- | ma być stawianą na wiosnę. W zakła- 
wościach kwity należy doręczyć mrzędni- | dach tych przemysłowych znajdzie zajęcie 
kom kontroli policyjno- weterynaryjnej dla | wielu specyalistów z Królestwa Polskiego, 
przesłania do właściwych izb obrąchunko- | obznajmionych z fabrykacyąę stali. 
wych; 3) przemysłowcy i ich pełnómocnie — „Kaliszanm* donosi, że pp. Nattan- 
i we właściwym czasie nie zaopatrzyli | sonowie mają podobno uzyskać pozwolenie 
aa se hurtowe partye | władzy na ponowne pnszczenie w ruch 
z Warszawy do innych |swój paplerni „Mirków. Fabryka ta zą- 


się w 
bydła, wysy 
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IU) 


trudniała przed dwoma laty 600 do 800 


stów. 
— „Prawit. wiestnik” ogłasza rozporzą- 
dzenie Najwyższe o zatwierdzeniu ustawy 
towarzystwa fabrykaeyi wyrobów: stula- 
wych fa i A. Zawiałowów w Gorbatowie. 

— „Birzewyja wiedomosti” donoszą, że 
poddany ruski, M. Rill, stara się u mini- 
sterynm skarbu o wydanie mu pozwolenia 
na utworzenie towarzystwa przemysłowe- 
go dla wydobywania perel w rzekach Ke 
mi, Kale i innych. 

— „Prawit. wiestnik” zamieszcza roz- 
porządzenie Najwyższe o dozwolenia spół- 
ce endzoziemskiej, pod nazwą  „towarzy- 
stwo akcyjne Spratts-Patent w Rosyi*, na 
dokonywanie operacyj w państwie. Towa- 
rzystwo trudni się wypiekiem chleba i 
biszkoptów w Petersburgu. 

— „Birżewyja wiedomosti* donoszą, że 
powstałe niedawno towarzystwo dla eks- 
ploatacyt tkwibulskich kopalń węgła ener= 
gicznie pracuje około przygotowania ko- 
paimi i po ukończenia dojazdowej odnogi 
kolejowej do stacyi Tkwibali, węgiel tkwi- 
bulski niewątpliwie pojawi się w sprzeda- 
ży w portach morza Czarnego. Węgiel 
ten jest lepszy od nowosielskiego, a cena 
jegu w Odesie, jak przewidują, wyniesie 
od 14 do 16 kop. za pud. 

Telefony. 

— „Birżewyja wiedomosti” donoszą, że 
ministeryum spraw wewnętrznych podnio- 
sło kwestyę obowiązkowego wykupu wszyst- 
kich komunikacyj telefonowych w państwie 
na rzecz skarbu i poddania iel głównemu 
zarządowi poczt i telegrafów, przyczem to- 
warzystwa akcyjne mają być spłacone 
w ciągu 3 lab 5 lat z dodatkiem 5 pro- 
centów od niedopłaconego kapitała. 

Telegrafy. 

— Na stacyi Jeleń drogi żelaznej iwan- 
grodzko - dąbrowskiej otwarto przyjmowa- 
nie telegramów wewnętrzauych, 

Wykształcenie przemysłowe. 

— Dyrskcya szkoły sztygarów w Dą- 
browie górniczej żąda od kandydatów, 
praguących wstąpić do tego zakładu, świa- 
ilegtwa z odbycia rocznej praktyki w, ko- 
palniąch; kandydaci; bez takich świadectw 
będą przyjęci tylko wtedy, jeśli pierwszych 
braknie, W przyszłości kandydaci niepo- 
siadający takich świadectw, nie będą wea- 
le- przyjmowani. 

— Ministeryum dóbr państwa. zamierza 
założyć w roku przyszłym cztery szkoły 
pędzenia smoły w guberni archaagielskiej. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(= Teatr łódzki. Wkrótce więc oglądać 
będziemy odrodzony teatr staly w nowych 
szatach i nowemi ożywiony siłami, Otwar= 
cie nastąpi dnia 27 b. m., a próby odby- 
wają się już od dni kilku. W porównaniu 
ze swemi poprzednikami, nowy teatr będzię 
prawdziwym magnatem, na same bowiem 
stroje (czytaj: dekoracye, meble, kostynmy 
i inne akeesorya) wydatkował kilka tysię- 
cy rubli. Niemało też kosztują „nowości“, 
w które obfitować będzie repertnar. Na 
pierwsze , przedstawienie wybrano- bardzo 
trafnie „Sluby panieńskie“ w następującej 
obsadzie: Radost—p. Marceli Trapszo, pani 
Dobrojska — pani Trapszo, Klara — panna 
Morska, Aniela— panna Tekla Trapszo, Gu- 
staw—p. Kopczewski, Albin—p. Janowski, 
Jan—p. Roman. Rozpocznie przedstawienie 
nwertura z „Halki“, a zakończy mazur 
„błękitny* z tejże opery. Nie ulega wątpli- 
wości, że ilość biłetów oknże się niewy- 
starczającą, kto więc chee unikuąć zawodu, 
niechaj zaopatrzy się w nie zawczash w 
kaneelaryi teatru. 

(—) Wyścigi cyklistów. Pomiędzy naszy 
mi „sprężystymi” panuje ruch ożywiony. Na 
wielką skałę robione są przygotowania do 
wyścigów niedzielnych. Na placu wyścigo- 
wym wyrównano już tor, nad krzesłami i 
lożami urządzóno dach, zabezpieczający od 
promieni słonecznych, a eweńtnalnie od de- 
szczn;: kurz, który dawniej zasypywał oczy, 
tym razem nie będzie dokuezał publiczno- 
ści, gęsta bowiem murawa pokrywa plae 
cuły. Zamówiono dwie orkiestry, które 
przygrywać będą naprzemian przez cały 
czas wyścigów. Nie zapomniano także 0 
bufecie, który bedzie zaimprowizowany w 
pobliża placn. 

Na listę zapaśników zapisali się cykliści 
z Warszawy, Zgierza, Tomaszowa, Kalisza, 
Pabianic 1 wiela amatorów miejscowych, 
nie należących do klubu tute ; stanie 
także do zapasów cyklista z Wrocławia 
jako konkurent wsławionego na torze war- 
szńwskim p. Stępliskiego ze Zgierza. 

Onegdaj wieczorem w lokalu cyklistów 
odbyły zię ogólne zebranie członków, celem 
wzajemnego narudzenią się nad przyjęciem 
oczekiwanych gości. Postanowiono, że w 
niedzielę, o godzinie 10 rano, goście podej- 
mowńni będą śniadaniem w Klubie cykli- 
stów i że po ukończenia uroczystości iia- 
stąpi w tymże lokalna wieczerza wszyst- 
BO ROSROYAIEÓW wyśtigów 1 zagraszonych 
gości, 


robotników, a nadto. kilkunastu. oficyali- | południu wielki pochód wszystkich vytj, 
tów p stów i cyklistek, których bardzo wiele y,. 
źmie udział na torze w Selinówce, A 


przeznaczone dla zwycięzeów, oglądań y 
dzie można od jutra w oknie wystawowęy 
sklepu pp. Hetzer i Schwalbe. Zamiast me, 
dialów, rozdawane będą żetonki I, IT i Th 
klasy. 


R 204 
Wyścigi rozpocznie o godzinie 24, 


P, 
między numerami programu wyplata 
dą jazdą popisową cyklistów. Nagra) 


Ponieważ program ma uledz jeszcze ję. 
wnym uzupełnieutom, podamy go dopiero 
w numerze następnym. 

(—) W odwiedziny do naszego misita 
wybierają się członkowie  wńrszawskieg, 
towarzystwa ogrodniczego, celem dokona- 
nia szczegółowych oględzin ogrodów | gą. 
dów tutejszych. 

(©) Przy wyzwalaniu praktykantów ja 
czeladników, rzemieślnicy nasi coraz mnie 
okazują sumienności. Mamy jnż takich maj. 
strów, którzy za pewną sumę, bez wyrzut, 
sumienia, wystarają się o potrzebne świę. 
dectwo osobnikowi, nie mającemu pojęcj 
o danem rzemiośle. Nic nę = dziwnego, żą 
partactwo szerzy się coraz bardziej i ogól 
traci zaufanie do wyrobów swojskie, 
Przykład takiej niesumienności, szkodliwej 
dla ogółu i nezciwych rzemieślników, mamy 
właśnie do zanotowanią. Do pracowni sto, 
lurza, p. Jana M. w Łodzi, oddany był na 
lat 4'/, da praktyki niejaki Tomasz ©. Pa 
trzech latach, obawiając się kary za zle 
sprawowanie, uciekł do rodziców. którzy 
obałamuceni przez niego, nie żądając wyja 
śnień od majstra, udali się do jednego z 
stolarzy w Piotrkowie x propozycyą wy. 
zwolenia ich syna. Majster ów, aczkolwiek 
wiedział, że ©. był trzy lata w praktyce 
u p. M. w Łodzi, propozycyę przyjął i wy- 
starał się u cechu o świadectwo na czela- 
dnika dla O., wziąwszy za nie sowitą opla. 
tę. Dowiedziawszy się o tem, p. M. wysię 
puje przeciwko owema majstrowi do sądu, 
żądając ukarania. Prócz tej sprawy, p. M. 
wytoczył proces ródzięóm chłopaka 0 du 
pełnienie zobowiązania lub zwrot 70 rs. 

(—) Wędrowny kowal. Przybyły do Ło- 
dzi kowal, Andrzej Jastrzębowski, posiada 
271 świadectw, stwierdzających, że J. w 
tyluż zakładach kowalskich pracował. Naj- 
charakterystyczniejszem jest to, że kuji 
z tych świadectw pochodzi z innej miej. 
scowości Królestwa- Polskiego. Praw 
wszystkie miasta, miasteczka i osady Ji 
zwiedził w przeciągu lat 23; podczas 
czasu pracował w jednym zakładzie naj. 
dlużej dwa miesiące, najkrócej zaś dw 
tye nie. Wędrowny kowal liczy obecn 

at. 

(—) Cwiczenia straży ogniowej oclot: 
niczej, oddziału I-go i I-go przy własnych 
domach rekwizytowych i oddziału ITI-ga 
w Paradyzie, odbędą się w niedzielę, dnin 
dzinie 6*/, u 


wystąpił do sądu. 
(—) Usiłowanie zbrodni.  Współpraw» 
wnik jednej z tutejszych firm, p. X. m 
brata, który od lat kilkunastu. mieszkał 
w Londynie. Przez czas jakiś nie miał 
niego żadnej wiadomości; dopiero p 
kilku tygodniami otrzymał list, w którym 
brat opisuje, że ożenił się niedawno bar 
dzo bogato, jest nader szczęśliwy i proś 
aby go odwiedził w. Londynie. Nie msj 
ochoty do podróży tak dalekiej, p. X w 
pisał do brata, że jeśli się pragnie z nis 
zobaczyć niech przybędzie do Berlina. W 
kilka dni otrzymał od brata zawiadonie 
nie, że zgadza się na propozycyą i w diii 
OZUKCZONYM go oczekiwał. X 
wyjechał z: Łodzi, a że chciał załatw 
pewien interes, zabrał ze sobą kil 
rubli. W Berlinie spotkał się z bratem 
który wydawał się ogromnie uradownym 
i ptosik go usilnie o pojechanie z nim 
Londynu, gdzie mu przedstawi żonę; prei 
tem oblecywał, że weźmie go z% ui 
do swego interesu. Ponieważ ofiar 
się także grę koszty podróży, z 
zgoda i w kilka dni obaj znałeźli sit 
Londynie. P. X. zadowolony z goś 
ci brata, pozostał na dni kilka w jego w 
mu. Zaproszony na obiad, p, X. sauv 
żył, że potrawy mają jakiś nieprzgjem” 
smak, przestał więc jeść pomimo mii 
czywych nalegań brata i bratowój, . 
wieezoram wypito czekoladę, po które P 
X. uczuł się niedobrze. Zaprow 
go tedy do osobuego pokoją. 
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pra nnn ni oną aaaea aaaaasasÃħs —--—————-—.. 
się p. X, udał się na spoczynek, schoówaw- | ryum Komurfikacyj, aby 4 - |lndniowych ziemi kapitałem pbligacyj= 
gy pieniądze, jakie miał przy” sobie, pod | nych okóło wytknięcia frog ae! nym 25.000,060 = nenne PE 


uszkę. Po kilku chwilach sna, 


p. X. | między innymi, powolywani byli geologo- | _ Rowno, 9 września, (Ag. p.). O godzinie kk, Józof Bujanow. 
Franciszek 


zebudził się skutkiem wielkich boleści i | wie, ponieważ przy badaniach tych bywają |5 po południn Ich Cesarskie Mości przy- 
zobaczył, że jest w jakimś ciemnym po- | często odkrywane skamieniałości, M. + a byli z Łucka do Rowna. Na dworcu per a 
koju. Zerwał sią z łóżka i poskoczył do | klady użytecznych kopalin. kiwala warta honorowa ze sztandarem i 
drzwi, lecz zastał je zamknięte, pod po-| — „Birżewyja wiedomosti* donoszy, że | Muzyką. Tamże zgromadzeni byli zwierzch- 
duszką zaś nie znalazł pieniędzy. Gdy na | zbierane są obecnie wiadomości o tych |nicy władz. Hrabina Ignatiewowa, księżna 
krzyki jego nikt nie przybiegł, wybił okno | wioskach, położonych w różnych miejsco- | Lubomirska i generałowa Dragomirowowa 
i zaczął wolać o pomoc. Nadbiegł policyant, wościach  Rosyi, które będąc ważne: | miały szczęście ofiarować Jej Cesarskiej 
jecz wraz z nim zjawił się i brat p. X, |mi  handlowo-przemysłowemi punktami, | Mości bnkiety. Przy gmachu szkoły real- 
który. pytającemu się konstablowi odpo- | dawno już utraciły charakter wiejski i|nej Ich Cesarskie Mości powitani byli hym- 
wiedzial, 3a zamkniętym w pokoja jest brat tylko nazwą różnią się od miast. Wiado- | nem wykonanym przez wychowafców gi- 
jego— waryat. Otrzymawszy takie wyja- | mości te, łącznie z opiniami gubernatorów, | mnazyum i miejskich szkół elementarnych. 
śnienie, policyant odszedł, lecz krzyki roz- | zbierane są w celu przeistoczenia podob- | Przy podjeździe do gmachu 
paczliwe dobiegły do innych osób, które | nych wsi na miasta, honorowa z sztandarem 
zajęły się losem nieszczęśliwego i zdołały | — „Peterb, wiedomosti” donoszą, że| kantów, O godz. 8 zastawiony był obiad | tryn 
rzekonać władzę, że p. X. jest zupelnie wkrótce „ma odbyć się zjazd górników |na 40 osób, na który mieli szcęście być 
rzy zdrowych zmysłach. Policya sporzą- | i właścicieli fabryk żelaznych, w celu roz- | zaproszeni liczni zwierzchnicy władz. Wie- 
dziła protokół, lecz już nie zdolała po- | patrzenia różnych kwestyj, mających zwią-| czorem miasto zajaśniało wspaniałą ilumi- 
chwycić zbrodniarza; zbiegł w porę pozo- | zek z górnictwem. uacyą. Na drodze, jaką przebywali Ich 
stawiając żonę, którą aresztowano. Oka- — Dla zapobieżenia wypadkom nieszczę- | Cesarskie Mości i Ich Cesarskie Wysoko- 


zało się, że oboje usiłowali p. X. otruć, |śliwym w tramwajach, jak donoszą „Pe- 
podejrzywając go, że ma przy sobie znacz- | terb. wiedomosti,” wkrótce na wszystkich 
n sumę pieniędzy. Okradziony i ledwie | liniach tramwajowych wprowadzone będą 
uratowany od śmierci, p. X. pożyczył od | przepisy, na mocy których tak wchodzenie 
jakiegoś litościwego anglika kilka funtów | do tramwajów, jak wychodzenie z nich 
szterl. na drogę i powrócił chory do Łodzi. | w czasie ruchu będzie ` stanowczo wzbro- 

EREDA nione. Pasażerowie tramwajowi będą mo- 
K R 0 NI K A gli siadać do wagonów tylko nn przezna- 


czonych do tego punktach: na liniach, po- 
siadających tylko jeden tor — tam, gdzie 
Warszawa. ë wagony mijają się; na liniach zaś, posia- 
— J. E. Główny naczelnik kraju raczył | dających dwa tory, wchód do wagonów 
zatwierdzić pp.: Jana Gotlieba Blocha ja- | ograniczony będzie pewnemi punktami, 
ko starszego, Stanisława Henryka Brune | oznaczonemi słupami, alboteż krytemi pa 
ydstarszym i Ludwika Spiessa oraz Da- | wilonami dla publiczności. 
wida Rosenbluma na zastępców w powyż- — Ruskie towarzystwo ochrony zdrowia 
szych urzędach zgromadzenia kupców war= | ludu, otrzymało propozycyę, aby mieszkań- 
szawskich. W cecha tokarzy są zatwier= | ców Petersburga zawiadomiono, za pomocą 
dzeni pp: Andrzej Kwiatkowski starszym | ogłoszeń naklejanych na rogach ulic, 6 szko- 
i Julian Kotowski podstarszym; w cechu | dliwości nalewek na pestki wiśniowe i śliw- 
zaś lakierników pp.: Aleksander Seidler | kowe, Pestki te zawierają w sobie kwas 
na starszego i Maksymilian Rejman na | praski, który przy nalaniu spirytusem kon- 


Roi 


larczyk z Warawąsowskich, 
p wawjolickiej 1% G 
Hartich, Herman Edward Jang 


, August 
Leopo'd Lothe z Ji 
< Gi 


onnych. 2: Josek Aron 


i chórem muzy-| Bruchę Szmołowicz, Joek Gezundhajt s 


0 
Zmarli w dum 9 wrzesnia: 
dzieci da lat 154 «marto 39, 


ście, witani byli z zapałem przez tłumy 
zgromadzonego ludu. 
rano Ich Cesarskie Mości i Ich Cesarskie 
Wysokości udali się na manewry do Da- 
bna, skąd powrócili do Rowna. 

Potersburg, 9 września (Ag. p.). W mi- 
nisterywh komunikacyj rozważa się projekt 
urządzenia potta w Berdiańskn. 

Niższy Nowogród, 9 września. (Ag. p.). | qembińskich 
Sprzedaż sukna cienkich gatunków niezgor- 
sza, mianowicie z fabryk pierwszorzędn 
i po cenach zeszłorocznych. Łódzkie sn 
żle idą (?); nabywcy przekładają moskiew- 
skie. Skórki baranie sprzedają ze stratą. 
Sybirskie popielice (wiewiórki) od 30 do 
45 kop., tumaki (kuny) bez popytu po 3 rs., 
sobole amarskie po 7 do 10 rs., jakuckich 
partya 20 do 25 rs., agony popielicowe o 
5007, tańsze, lisy sybirskie po 4'/4 rs., wil- 
ki po 3 rs., niedźwiedzie o 40”/, tańsze, 
bueharskie lisy po 2*/, rs. para skórek. 

Petersburg, 9 września (Ag. p.). Kantor 


Dziś o godz. 7'/ą M 
15-0u zmarło ZI, w. tej 
wrz Arpe 11, aga b ja 10, do 
w iczbie mężczyzn — kobiet 1, i 
Joanna Koth, lat GL. g 

Starozakomal: dzieci ilo lat 15-tn awarto t 


(Z dnia 9 Z dwia 10 


l 
i 
] 
| 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem gieldy 
Za weksie krótkoterminowa 

na Berlin za 100 mr. 


ua Wiedeń za 1001. . . . . 


Za papiery państwowe. 


Listy likwidacyjne Kr. Pol 
Ruski pożyczka wachodula 
„ 4, poż. wewnz. r. 


podstarszego. z centruje się i szkodliwie oddziaływa na | bankierski R. A. Klima zawiesił wypłaty 
— Biuro spadkowe w Londynie, pod fir- | organizm. i przystępuje do Tikwidacyi. 
mą Bair'a istniejące, poszukuje w Warsza- | — Departament medyczny zamierza przed- | ku interesów tej firmy upatrują w zabro- 


wie I wogóle w guberniach Królestwa Pol- | sięwziąć surowe środki przeciwko odkopu- 
skiego niejakiego Karola Siemganiewicza, |jącym zdechłe na zarazę bydlęta i sprze- 
urodzonego między 1856 a 1860 rokiem dającym Skóry z tych bydląt. 

z matki Alicyi Wentstouf, angielki, prze-| We wsi Pogorzelcach, w guberni. ezer- 
bywającej u nas w charakterze nauczyciel- | nihowskiej, jakieś owady niszczą drzewa 
ki. Siemganiewiczowa, z domu Wentstonf, |jslaste do tego stopnia, że las na obsza- 
nie żyje, a co się dzieje z jedynym jej sy- | rze kilka wiorst wygląda jak po pożarze. 
nem, nie jest wiadomo. Na Karola Siem- | Pnie drzew obsiadly owady w tak wielkiej 
ganowieza przypada teraz po Śmierci mat- ilości, że wcale nie widać kory. Ludzie 
ki snkcesya, wynosząca kilkadziesiąt tysię- | starzy nie pamiętają niczego podobnego. 
cy funtów szterlingów. Biuro Bair'a za| We Władywostoku grasuje obecnie cho- 


wych, 


W parafii katolickie) 
aki z Józefą Diestler, 


wskazanie dokładnego miejsca pobytu po- | tera, zaniesiona tam niezawodnie z Japonii, | Bęlkiną Erzes 
szukiwanego spadkobiercy ofaruje. 200 fun- sjaruę gp e z 
Kowiuską, Walenty 


W TELEGRAMY. 


— „Peterb. wiedomosti” donoszą,” że , 
dla sekretarzy sędziów pokoju ma byćj Łuck, 9 września. (Ag. p.). Ich Cesar- 
ustanowiony census wykształcenia, z po- skie Wysokości Cesarzewicz Następca ro- 
czątku tylko w stolicach. nu, Wielki Książe Włodzimierz Aleksan- 

— W Petersburgu powstśje nowe towa-| drowicz i Wielka Księżniczka Ksenia Ale- 
rzystwo, którego zadaniem będzie tanie | ksandrówna, przybyli wczoraj rano do Eù- 
stawianie Skio rządowych i prywat- |cka i udali się ze świtą na manewry. i 
nych. Kiwercy, 9 września. (Ag. p.). Dziś 
— Komisya zjazdu taryfowego przedsta: podczas manewrów w okolicach Łucka, 
wicieli ruskich dróg żełaznych, której po- | wskutek ataku anewryzmu serca, zmarł 
lecono zbadanie spółczesuego stanu prze- dowódca III dywizyi piechoty gwardyi, 
mysłu: solnego i handlu solą w Rosyi, oraz generał - lejtnant Bardowskij. 
warunków przewozu soli, ukończywszy 0b-|- Petersburg, 9 września. (Ag. p.). Pod- 
jazd warzelń i kopalń permskich, orenbur- | jęto projekt budowy nowyel elewatorów 
skich i astrachańskich, wyjechała. obecnie | w Akermanie, Berdiańsku, Kerczu, Maryu- 
przez Rostow 1 Charków «do Krymu i Ode- | polu, Mikołajewie, Odesie, Sewastopolu, 
sy w celu zbadania stanu tamecznych głó- |Chersonia i niektórych innych miastach 
wnych rynków solnych. portowych nad brzegami „mórz Czarnego 

— „Ruskija wiedomosti” donoszą, że i Azowskiego, oraz rzek spławnych. Przed- 
komitet geologi stara się m ministe- ! siębierstwo to podejmuje towarzystwo po- 


Antoni 


Brzezińską, 


oi 


Młody człowiek, 


z wykształceniem gimnazyalnem 
poszukuje lekcyj. Oferty pod lite- 
rami M. G. proszę składać w admi- 
nistracyi. 1726—3—1 


Pierwszy raz w Lodzi! 
Wielkie historyczno-anatomiczne 


ae MUZEUM 


Jest POMIESZCZENIE © i.) 
dla chłopczyka lub panienki M. A. Schulza 
i licy Zielonej i Zachodniej, w nowopobudowanym pa- 


ks ię; z muzyką, dobrym/ró, h j- 3 
Pra o aae y Rake il wiłonie, naprzeciwko cyrku, poczynając « niedzieli, d. 7 września, 


wzorową opieką. Wiadomość w Re-|otwarte będzie codziennie od godz, 10 rano do godz. 10 wieczorem. 


dake pnie T $-1 Nowości czasów obecnych 
Cesarz Wilhelm: I na łożu Śmierci. Areyksiąże austryaeki Rudolf. Ce: 
P k 1 sarz Wilhelm II. Cesarzowa niemiecka Wiklorya. Arabela, piękność 
o oj turecka. Pierwsza miłość. Slynua irncicielka Malgorzata Gotifried z Bre- 
z kuchnią Jab bez, potrzebny od 1]my, Akuszerka Skublińska z Warszawy i t: d.. Oprócz tego, wielką 
października. Adresy złożyć wjgalerya przestępców, galerya niastk śmiertelnych i t: d. i t. d. Pano- 
administracyi Dzien. Łódz. pod lit. rama z najnowszemi widokami. Wystawa paryska 1589 r. Katastrofa 
A. M. 1733—3—1 na drodze żelaznej pod stacyą Borki i wiele innych widoków. 
Nadto znajdoje się w muzeum oddział annto- 
miczny, tylko dia dorosłych. 
Wejście do muzeum, oprócz oddzialu: anatomicznego, tylko 20 kop. 
Dzieci do lat 10 płacą polowę. 
Katalog w języku ruskim 10 kop, w polskim i niemieckim 5 kop. 


1695—5—1 


Pokój umeblowany, 


zy stołowaniem, = bez, z usł 
o wynaj u profesora Chrupcza-| 
esata ulica Widzewska, dom 
Prydrycha. 123—3—1 


a rm 


nienia sprzedaży na raty pożyczek premio- Soyj ret. NABARI 


R v w : 
Listy zast. m. Warsz. Ser. | . . 


4 " w gg: M i 
Listy zast. m. ŁodriSeryi I . . 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. : 


Małżeństwa zawarte w dnin 9 września: 

53: Franciszek Pospieszyń- 
Gzef Duszyński z Anną Sis- 
darà, Piotr Różański e Anielą Wysiebierską, 
wał Maciejewski z Katarzyną Prażmowską, Fran- 
ciszek Bryett z Józefą Graszezyńską, Michał Sie- 
radzki z Maryanną Bartoaz, 

iska, Karól W 


Giełda Berlińska. 
Banknoty ruskie zaraz 


Dyskonta prywatne RZA. 
Pawsł Szadkowski z 
olierab z Bertą Gittel, 


M 
Piotr Mikołsjezył 
Nowakowski z Franciszką 
Kiewską, Antoni Nyr £ Antoninę Grzegorczyk, Teo- 
dor = 4 z Bertą pu enie z S 
Agnieszką Steginskę, Andrzej Szeligowski z Panli- 
aE Wasilewski, Stanisław Pnzder z Balbiną Ksze- 
uowek, Aleksander Hazenmajer z Pauliną 
Antohi Głombski z Julianną 
Jaronowski z Antoniną Szyszka, Antoni Kansz z 
key Skrzypińską, Jan Nowak z A 
anielewski z Aung Remską, Roman Lwi- 
wik z Ludwiką Kowals 
Julisnnę Kurbel, Franciszek Wasszyński z Anielą 
Franciszek Polek z Ewą Kochanowską, 
Jakób Strzenniecki æ Autoniną Kmin, Józef Cajkow- 
ski z Marysuną Dolińską, Antoni Kurowski z Elż- 
bierą Kopecką, Jan Przybył z Cecyliq Kunert, To- 
masz  Alwiugier z Józefą Szezygielską z Dybczyń- 
kei Walenty Głowacki z 
azek Wieczorek z Balbin: 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 
c faie 
amd A. Elpedyński z Pi wa, B. K) w- 
ski ze Słucka, A. Zi anowa, Ozorecz- 
kowski z Wigczynia, Wasiljef i Lipski z Warsza- 
J. Borauwski ze Skazdnba. 
F. Fischer z Wiesbadenu, hr. Pole- 
8. Małkowski, E. Posselt i A. Glass s. War- 
H. Schwarz z Wiednia, G. Stanglmajer z 
orfa, G. Nordmann £ Berlina, F. Weber 2 Pe- 


tersburga. 
Hotel Victoria. Wojciech z Sieradza, Prentzłau z 


lifierską, Franciszek 
Tomasz Kostrzewiez z 


ow £ Tyńisu, "Rudlieki z 


_ Podziękowanie. 


Z powodu uroczystości swego wesela 
srebrnego, p. M. Silberstein wniósł do ka- 
sy łódzkiego towarzystwa dobroczynności 
ofiarę w sumie 100 rubli, za co w imienia 
zarządzającej składam ofiarodawcy 
niniejszem należne podziękowanie. 

Prezes: J. 


© „GŁ OTS „Er 


Towarzystwo Łódzkich Cyklistów 


W NIRDZIRLĘ d. 2 (14) września 1890 r. odbędą śię na 46 


w SELINÓWCE ` 


WYŚCIGI = 


początek o gadz. ?': po południu. 
CENY MIEJSC: 

Loke us trybunie na 4 ówoby Ra. AOE Miejsce pa trykanie? 14 mędw 
Mide ua trytawie 152rzędm |, 156 
ME Bilety są do nabycia u W-ej Tisiec! 
Schwalbe, w dniu wyścigów ad 7i: "h N wejściu 


r 
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i tokólie, że otworzyliśmy 


Niniejszem mamy zaszczył, zawiadomić Szańowną Publiczność miasta Łodz 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 18, dom Salamonowicza I piętro 
FILIE naszego składu 


fortepianów, pianin i melodykonów 


w połączeniu ze składem NUT. £ 


j Pe a EN Jesteśmy stale zaopatrzeni w wielki wybór instrumentów z najsłynniejszych fabryk krajowych i za- 


granicznych, których wyłączną reprezentacyę posiadamy, a mianowicie: 
Krall i Seidler w WARSZAWIE. Z 


Malecki = JH ibach w BARMEN i w KOLONII. = 
Becker w St PETERSBURGU. | stónisch w DREZNIE 
Mchroeder » i| it. d. 

Melodykony amerykańskie i francuskie, —pianina wlasnej fabryki. 


Blithner w LIPSKD. 


ok i m m 


yi wynajmujemy na możliwie dogodnych warunkach po cenach przystępnych. 


Instrumenta z tych fabryk sprzedajem l 
ny instrumentów, prowadzony przez specyalistę. Zaangażowawszy odpowiednie siły wy- 


Przy składzie nrządzilismy zakład reparacyj 


A konywamy wszelkie robóty'w zakres ten wchodzące. | 
[E BKIsd NUT jest zaopatrzony w utwory klasyków jako też i nowoczesnych kompozytorów wszelkich znanych wydań. Przyjmujemy zamó- 


wienia na strojenia instrumentów. Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności 
pozostajemy x poważaniem 


GEBETHNER i WOLFF. 


- fp T ( e | TTW BŁ jana 
zoar MASŁO) Roślinne „LACTINE”. zoszm 


Produkt z orzechów kokosowych, bez żadnej_przymieszki, wyrabiany. w Londynie, pod nadzorem Rabina, którego prawowierność i sumienność za- 
świadczoną jest przez najznakomitszych rabinów angielskich. „Uznany jako najzupełniej, koszerny przez  Nadrabina lendyńskiego b. p. N. Adlera, 
którego „Hechszer* poświadczony jest przez łódzkiego rabina, p. Eljasza Chaima Mayzla i innych rabinów w kraju. 
Zaopatrzony w świadectwo warszawskiej Rady Lekarskiej, 

Masło roślinie „Lażtine* nadaje się zarówne do użycia przy pieczeniu mięsa, jak smarzeniu ryb, oraz pieczeniu ciasta. Nie jest ono mięsnem ani mle- 
cznem, a jest zdrowszem, w smaku przyjemniejszem itanszem od wszelkich innych tłuszczów, używanych do potraw, a. nawet od másla kro- 
owuje także długo zupełną świeżość, gdyż masło „Lacti- 


wiego. Ciasto upieczone na maśle roślinnem „Eactine” jest nietyłko przyjemnem w smaku, ale zach 
- ne jako prodakt roślinny, nie ulega tak prędkiemu zepsucia,jak masło krowie. 


-= GLÓWNA SPRZEDAŻ Masła roślinnego „Lactine” 


na KRÓLESTWO POŁSKIE i ZACHODNIE GUBERNIE CESARSTWA 


STAMIROWSKI 8. C 


w Łodzi, ulica Piotrkowska Nr. 65, dom Rosenblatta. 


SPRZEDAŹ DETALICZNA Stary Rynek, dom S.. Weilanda. 


SPRZEDAZ HURTOWA w naszym składzie Piotrkowska 65. Szczegółowy opis i sposób użycia ndzielanę są przy sprzedaży gratis, 
1713—0—1 


+ BBOBGOGOGOGOGGGE 
| -—— Obwieszczenie Zarząd Towarzystwa drogi znej ryw 
; arzystwa drogi żelazne LECZNICA atna 
| Dyrekcya rini s aiaei | l ) 8 r 3 . włęcnie dla chorych Nęre 4 bge Aae ; da a 0 Godźmy przyjęcia: cho- JJ 
| „miasta Łodzi. roby weneryczne i skórne od 9—11 z rana; e oroby kobiece od 3-1 
W, opłącie raty miajowej roku wangrodzko-Dąbrowski e a A rog Angin a dozy Troi WA aniem ży 
bieżącego, znaczna ilość nierucho- I =a 
; ` F} s sło: pódaje do wiadomości. że; 
Mlce raczy rat $ 7 lawy i wiam ean aa aatan h ac KANA r TONON RV Smaki 
, towarzystwa dozwolonej z dniem kkiej wystawy Gospodarstwa wiejskiego | p w Taszkoncło | Borytbgiak- w 3 dniu ciągnienia 2 klasy 156 lotëryi kłasycznej:* DnikG września 
skiej wystawy. Gospodarstwa wiejskiego i drobnego, przemysła, jak rówańcł eztoa- | Główne wygrane; Rs, 10,000 na M 6155. Rs. 2,000 dn Ni 5894. Rs, 


ed na © zw Mit Fred na M 10110; Po rś. 150 na NiNe 2174 
26-4443- 7470-1982 -11948.146854 1915522520. 20672 22159. Po re. 
60 na.X6X: 481 3899 5068 6256 6560 7099 7575 AR Z He 
12094 12413 12562 13607 14061 14622 14699 14741 14887 17628 


19 (31),sieypnia r, b. płynąc, prze- rej > v M sr hi k ren 
t niad „$Bhui towa. -go zjazdu towarzystwa ruskich lekarzy imieniaN, J. Pirogowa i osób i sto- 
rzystwa,-dyrekcya na. posiedzeniu|„+wysrcia raj tm ij ori kd RZY m H RETE] 
dzisiaj odbytem, postanowić zdał e i j "i zamknięcia nione boda Igi waknaaza taryfach Jk 
y , pos f od dnis oficyalnego ich zamk. a, czynione będą àlgi wskazanew taryf N 
06, 276 i 2708, zamieszczonych w M 6 135, 136 


„Szoną b zalegające niefdćh0-|2073, 2714, 2713, 2674, 2715, 2 
mości wystawić na sprzedaży% czem zbioru 17804 18562 19590 20079 22625 
podając do wiadomości zalegających Po rs. 45 Nr. Nr. 7 


g „bagte 916405 816)11600 1358 1485841511 7001 105304670 
i j 3| 42) 96 3 827) 31) 90h zj 573) ia) (Tadas 
EErEE EE E Nu 
a a 1176 4 
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x 38 ' 5312016113449] 
À £ ) 56] 27]. - 6011490; 
` 4 5 44) 80) 
gającą ratę bez odwłok 43113653|15017/16. 

sy towarzystwa wniosą.| i PPL 
(Łódź, d. 28 sierpnia (9 września. 1690 r. 
Za Prezesa Dyrektor: H. Konstadt. 
Dyrektor Biura: A. Resicki: 
MAINABSIAIWTEU 


CYRK Er.Ciniselli 


We CZWARTEK, dnia 11 wrzešòig 
190 Lo n 
e à f 


5.) Na przewóż. y , 91 
drogi żelaznej Twaugrodzko-D browskićj, do dnia 15/27 Października r. b. działać HERS 92 s 
edzig obniżona taryfa X 2736, zamieszczona w N 140 „Zbiorn Faryf.* 9: 013 
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Mam adót zawiadomić W-ne Panie. miasta Łodai i okolicy, że praco. 
19%) wnia moja i rajd ja 


SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH 


A AE: szyńskiego, 2 piętro od frontu. 


3 braci Rasso 3.]]] ay C zo an za prin Traat 


IM lowe, wizytowe, kostyumy, źakietki, rycia, wierzchy 
| 
| 


myi | przeniesiona zòstała na ulicę Południową Nr. 6, dom W-go Prus 
| 


Ostatnie przedstawienie faatastyćznej 
l pantaminy 
Wesele Lucypera 

Z uszanowaniem 
CINISELLI, Dyrektor. 


122-1 


do futer i ubiory dziecinike. Będąc dotychczas zaszczyconą zau: 
faniem W-nych, Pań. "się. nadal jadobywać Ich waględy ptzeż stas 
ranne i puuktnałne ńezanie roboty oraz możliwie mizkie ceny 

à Z nszanowaniem 
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